Prenomerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zj, 12; — miesię* 


cznie zł. 5; Nr. pojedyńczy gr. 10. 


- 


+72 


”- 


= 
Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zb, 20 kwrtalnie. — Opłata za insercję obwie- 
szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 


; w Warszawie dnia 15 Mafca 1831 roku we. Wtorek. 


Rzeczy krajowe. 


Zdanie sprawy zczynności dyrekcji głównej towarzy: 
stwa kredytowego ziemskiego, od 20 lipca 1830 r. do 
d. 20 stycznia 1881 r. (Ciąg dalszy.) 


Sommi powyższa podziela się na następujące gatunki | 


listów zastawnych: 


Biante © : 
A sztuk- 1,486 na złt. 29,720,000 
B a RGA, 52,062,000 
a 39) 44,521 RE, 44,521,000 
Dh „- .19,046 ,, 9,523,000 
E „55,084 „, - 11,002,800 
Razem sztuk 130,480 na zit. 146,831,500. 
wc cr sórt e z 
A sztuk 112 na płt. 2,240,000 
Bo» 705. a 8625,00 
G:s 4,533. 5, 4,533,000 
+ Boz 033604; ,, 802,000 
E =. O ANR: E e A 356,800 
Razem szluk 8,738 na zit, 11,456,500 


Czyli w ogólć sztuk 139,209 ma vit. 158,288,600. 
~ Nadmienić jeszcze należy, Że jakkolwiek wyżćj wyka- 


zianie, listy na wystąpienie złożyły, summa zaś złt. 
PROW 3 Wólka Nossowska, wpływać będzie na losowa- 
sp 1830 EE 1831 r., jako złożona po dniu L październi- 
* Załączona tu ESA ZE * żę, 
ZE» ` kaz i ž 
py damas a daet Ad nory, 
ytego, z ogólnych poborów tow ' HEr oT 
 rachowanym został, KAR: przypadający t 
Czysta wierzytelność hypoteczna towarzyst dni 
20 lipca r. 2. wynosiła złt. 155,547,382 ge. JO 
Z tego strącić należy summy: złt, 8,300 przez dobra 
p iow w wdztwie Sandomierskićm; złt. 16,500 przez do- 
sa Drogoszewo w wdziwie Augustowskićm 
upo źłożone ; nadto att. 100 które kommissja rządowa 
przychodów i skarbu dla zaokrąglenia summy przy rozdzia- 


; celem wystą: 


a * 


` ; i 
le pożyczki z dóbr Kuszelowa i Dzierzgowa w wdztwie Kra= 
kowskióm, zwrócić zadeklarowała; razem złt. 24,900. 
Zostaje złt. 155,522,482 gr. 10. Do tego przyłącza- 
jąc pożyczki w/poprzednićm półroczu, oraz pożyczki do 
dnia, l października 1830 r. jako terminu losowania przy% 


znane złt. 15,894,700, uczyni ogół złt, 171,417,182 gr. 10. 


a) Od tej sammy właściciele dóbr powinni zapłacić na 
ratę grudniową po 38 ztl. 5,142,515 gr. 15. 


b) Pożyczka udzielona po dniu l kwietnia 1830 r. czyli , 


po terminie poprzedniego losowania, aż do ł paździerńika 
1830 wynosi złt. 15,894,700; od klórćj opłata funduszu 
amortyzacyjnego art. 200i 18 prawa sejmowego wskazana, 
za upłynione półrocza wynosi zlt. 1,391,521 gr. 26. 

c) Sammy końcowe: z dóbr Kuszelowa złt. 93 gr. 8; 
z dóbr Łoniowa złt. 89 gr. 12; z dóbr Drogoszewa zlt. 85 
gr. 15; razem złt, 268 gr. 5: Ogół poboru na kapitat 
amortyzacją i prowizją, wynosi złt, 6,534,305 gr. 16. 

Ta samma ogólnego poboru dzieli się naprzód na zapła- 
cenie'procenlu, a polém na ząpłacenie kapitału jak mastę= 
puje: W dniu 20 lipca r. z. było w obiegu listów jak wy» 
Żćj na sunmę złt. 152,269,500, i do tego rewers aa opła- 


cenie pozostałości z lista E. Nr. 25,973 ałt. 98 gr. 15. - 


Puszczono w obieg nowych listów przez udziejenie poży= 
czek od 20 lipca do 1 października 1830, zdt. 5,814,400; 
razem złt. 158,083,998 gr. 15; z tego strącając zwrócone 
z dóbr Drogoszewo złt. 15,000, zostawało w obiegu z 
dniem l -października 1830 r. złt. 158,068,998 gr 15; 
od p, summy prowizja półroczna wynosi żłt. 3,161,379 
gr 9; as * xE 
Porównywając pobór raty dziewiątćj powyżćj wykazany 
złt. 6,534,305 gr. 16, + wydatkiem na prowizję tejżo raty 
złt. 8,161,379 gr. 20, pozostałoby na umorzenie kapitału 
złt. 3,372,925 gr. 17. y 4.4 

Z którćj strąca się: 1) na zapłacenie rewersu od listu 
na ostalku wylosowanego zit, 98 gr. 15; 2) gł zu- 
łamków groszowych od summ końcowych, a któr 
do fpnduszu pod zarządzeniem komitetu będącego gr. 2; 
razem złt. 98 gr. 17. Pozostaje funduszu ną umorzenie 
czyli losowanie w dnia l października 1S30 r. odbyte złt. 
3,372,527, jaki istotnie był oznaczonym, : 

m 17, $4 (DOlszy ciąg nastąpi.) 
— Rada municypalna miasta stołecznęgo Warszawy. 
Gdy pomiędzy właścicielami fańtów na lombardzie tutej- 


u 
G 


u 


MEJ 


należą - 


(2) 1 


tzym zństawionych, żnajdować się mogą tacy, którzy z po- 
wodu obecnych okoliczności wojennych, a mianowicie nie- 
znajdowania się w Warszawie, nie są wstanie wykupić rze- 
czy swoich, które w tym instytucie pozastawiali, ani opła- 
cić procentu od wziętój pożyczki i zastawę przyzwoicie 
prolongować ; przeto rada municyp»laa celem przyniesie- 
nia ulgi takowym zastawcom i ułatwienia się z obowiąz: 
ków względem lowbarda zaciągniętych, ogłasza: iż licy- 
tacje końcem przedąży fantów , które w przyzwoitym cza- 
sie wykupione nie zostały, lub których zastawy dotąd nie 
proiwagowano, na dzień 14 b. m. oznaczone , do dnia 9 
moja r. b. odłożyć poleciła w przekonaniu: Że zastawcy 
korzystając z dogódności takowéj , pośpieszą fanty swoje 
powykupować lub zastawę onychże na czas dalszy za opta- 
tą należnych procentów najdalćj doia 4 maja tegoż roku 
z prolongować „w przeciwnym rasie własności swoje na 
rygor ustaw lombardowych , 
nawet nie korzystną dla siebie narsóą. — W Warszawie 
dnia 6 marca 1331 r. (Ta podpisy.) ~ 


— Ogłoszenie spadku. Po śmierci Hieronima Niniew- 
skiego, zaszłćj w dnia 8 lipca 1826 roku, otworzyło się 
postępowanie spodkowe, o klórćm donosząc podpisany 
rejent, zawiadomia niniejszów: iż do przeniesienia w hy- 
potece na imie jego sukcessorów , tytułu własności dóbr 
Bliźniewa, w powiecie Wartskim położonych ; zmarłego 
spadkodawcy dziedzicznych; termin sześcioiniesięszny, na 
dzień 30 maja 1831 roku, w kancelacji Ziemi»ńskićj wo- 
jew. Kalis., wyznaczonyim:został. Kalisz d. 28 listo. 1830 r. 
Rejent kaucelarji 
Franciszek Momo 


— Ogłoszenie spadku. ei słarozakonnego Jad- 
ke Schachtel w dniu 15 listopada 1824 r. zmarłego, otwo- 
rzyło się postępowanie spadkowe, o którćm donosząc pod- 
pisavy rejent , zawiadomia każdego kogo to interessować 
może , iż do przeniesienia na imie sukcessorów tegoż sta- 
rozakonnego Jodke Schachtel, tytułu własności części do- 
mu , czyli possessji miejskićj tu w Kaliszu przy. ulicy Zło» 
tćj pod Nr. 221 położonćj, lit, B oznaczonćj; tudzież do 
przeniesienia własności summy 10,500 złp. na dobrach 
Lututowie z przyległościami w powiecie Ostrzeszowskim 
obwodzie Wieluńskim sytaowanych , w dziale IV pod. Nr. 
4 hypotekowanój; termin roczny na dzień 16 listopada 
1831 roku, w kencelarji Ziemiańskićj województwa tutej- 
szego wyznaczonym został, Kalisz dnia 15 listopada 1830r. 
Rejent kancelacji Ziemiańskićj wojewódziwa Kaliskiego 
Franciszek Nowosielski. 
worreseroneroscerena 

— Rada municypalna ogłosiła pod d. 12 b. m. dwa na- 
stępujące obwieszczenia: zaj: 

1) « Gdy dotychczas niektórzy pp. właściciele domów 
Pomimo rosporządzeń, przez pisma publiczne ogłoszonych, 
nie mają przygotowanych lokali na kwaterunek w nalarze, 
a ztąd dla braka tychże, zwłaszcza przy zapaletowaniu woj- 
ska kwaterankiem nadzwyczajnym, ciężar ten na innych 
właścicieli domów niesłuszaie s ada ; więc dla zapobicże. 
nia temu na przyszłość, wzywa pp: właścicieli domów, 
aby lokale na kwaterunek w naturze teryffą oznaczony, 


brali dyspozycji.» 


to jesl; na przedaź może 


Ziemiańskićj „wojew Gdztwa. Kalikiego.. 
e I r N a 


| mieli w pogotowiu, jeżeli nie życzą aby na ich koszt w ia» 


nych domach n«jmowane były.» 

2) «Zewiadamia właścicieli domów, u których lokale 
na pomieszczenie wojskowych Polskich i Rossyjskich w ro: 
ku zeszłym najmowane były; że za lokale o najem któs 
cych kontrakty przez właścicieli wprost z wojskowywi zoe 
stały zawarte, rada municypałna ko.nornego z funduszów 
kassy miejskićj oplucać nie jest wobowiązku, z powodu, ` 
Że orząd manicypaloy tylko na mocy prawa do kwatery 
wojskowym słożącego , kontrakty, do wypłaty komorne= 
go przyjmował, a prawo takowe do kwater płatnych zu» 
pełnie teraz ustało. Wzywa przeto wszystkich powyź- 
szych właścicieli „ aby lokale w arowie będące do swćj ode- 
— Pewien jegomość widząc przed kiiką dniami w doroż- 
ce wiezionego do kommissji rospoznawczćj Makrota, zau 
wołał: ach czemuź ja nie jestem szpiegiem! nie chodził. 
bym piecholą i nie preemyśliwst jak teraz zarobić kawa- 
tek chleba. © Nie masz lego złego coby na dobre nie wy. 
szło. Przeklęte przysłowie! i ; 

— W Putawach d. 7-marca. Rossyjanie z korpusu jen, 
Kreutza, zupełnie zrabowali mieszkańców i sklepy, Apte- 
kę zniszczono, włościanom zabrano iawent»rz i zboże, 
nawet słomę spalono, okna i drzwi w domach powybijano, 
a reszta ledwie się ucieczką z życiem uratowała,Zabrano o» 
bywateli, pod pretcxtem jakoby należeli do buntowników, 


jakolo: Nestorawicza wójta gminy, Draźdzaskiego , Toe 


sińskiego pocztmistrza, Chmielewskiego kozaka z pałacu i 
wielu innych. [Lecz niedość na tém: o godzinie 4 rano 
spadają do pałacu i Alexsadrę -Zaborowską panoę xiężaćj 
jako patrjotkę, zjćj pokoju wziętą, pod aresztem do Koń. 
skowoli prowadzą. Dom pani Newil, rezydeniki, zus 
pełnie zrabowano, meble obywateli palono na placówkach, 
nawet okien i drzwi nigdzie nie oszczędzano, Magazyn 
wodek słażył im za uapój, z resztą czego z sobą upros, 
wadzić nie mogli , w Wiśle zatopili. To się działo wilję 
przybycia korpusu jenerała Dwernickiego, poczém mies 
szkańcy Puław cieszyli się spokojnością przez dni dwa, 
Dnia 9 marca gdy jen. Dwernicki jaż był za Lubli. 
nem w Piaskach, Rossjanie przybywszy do Paław, do- 
puścili się daleko większych okropności jak pierwćj, Zaąe 
cząwszy od południa strzelać aż do „późnćj nocy, częścią 
w Puławach do domów i pałacu, częścią do strzelców stos 
jących na teraz w Górze na lewćj stronie Wisły, zraboe 
wali i zniszczyli do resźty, słowem; nad tak pamiętnóm 
miejscem , potrzeba zepłakać, jak niegdyś nad zbucze= 
niem Jerozolimy. [Tecz vie tu koniec okropności: na d. 
IÓ mar., znowu 7 obywateli Paławskich porwano, męczono i 
pastwiono się nad nimi gorzćj zwierząt; między tymi niee 
szczęśliwymi s4: Gniewkowski i Szmit dawny kredencerz. 
Dwóm 288 Innym, a mianowicie Nesłorowiczówi i due 
k'emu, którego nazwisko naocznewu świadkowi, rapport 
zd»jącemu, nie było wiadome, śród srogich męczarni 
oczy wyłupiono i dotąd najokropniejsze wyrządzano katu 
sze, dopóki śmierć nad Moskwicina litościwsza, końca im 
nie położyła, ; i 
— Z powodu artykułu, umieszczonego w N, 54 Ga- 
zety wielkiego xięztwa Poznańskiego zd.5 b. m., w którym 
są przytoczone wyjątki z listu jenerała Umińskiego, pisas 


ah OSA 3 8.) | SDA 


nego w r. z, do n; króla jmé Pruskiego; ten jenerał przy: 
stat redakcji čo umieszczenia następujące oświadczenie : 
Nie wiem kto jęst redaktorem arvtykału umieszczonego 
w gazecie Poznańskiej Nro 54; leez zdaje się, że pojęcia 
onoru, nie mogą być jego udziałem , kiedy poważa się, 
przez pisma publiczne, więcej złość, niż słuszność i pra- 
wdę mając na celu, wystawiać mnie, jakobym uchybił 
wyrażonym w liście moim do N, króla jme. Pruskiego 
zasadom, honoru, 
Niezaprzeczon 
biście naj? 
szkałem w 
z którego 
zemnie pis 
mi woląoś 


a Jest rzeczą, iż monarsze temu, öso. 
ywszą niosłem i niosę wdzięczność. Nie omie+ 
ynurzyć mu jéj teraz nawet z Warszawy. Last 
Wyciąg redaktor zacytował, był wtenczas prze- 
ady, kiedy żądałem nieprzerywania, vdzielonćj 
‘nosci wyjeżdźania czasami do dóbn moich, z forte- 
cy Glogowa w którćj uwięziony byłem; i pewno, gdyby 
władze Praskie były ronie zostawiły, méj własućj stva- 
„ży, jak wprzódy, byłbym może: odebrał sobie Życie , 
nie mogąc iśdź w szeregi ojczyste walczyć za świętą sprav 
wę mojćj ojczyzny, lecz nie zdołałbym ujśdź straży naj 
pewniejszćj jaką mi przydać było można, straży wła 
8nego honoru. Ale kiedy nietylko wolność wyjeżdźania 
P Eyal strat osobna przydana mi zostařa; ale cnawet 
widzićć się i mówić z kimkolwiek,inaczćj nie było mi wol- 
no, tylko w obecności kommendaata, przekonałem się wlien- 
czas, Że „Jedynie straż materjalną, a nie zaufanie we mnie, 
za rękojmię zapewnienia się osoby mojćj uważanoz i 
uznałem , Że nie było już powodow, abym się nie 
starał, uchodząc tej baczności, wyrwać się z więzów i 
- hug rę Ke ojczystych. Mógłżem dłuźćj zostać głu» 
8108 ojczyzny wołającćj ratunku? niecz : 

naca krew jéj obrońców? AŻ: rasie 


mu nie są obce wzniosłe i szlachetne uczucia, zarumieni 
Się w oczach świata: Że na tak niegodnćj drodze chciał wy- 
wrzeć zemstę na mnie, przyzwawszy w pomoc fałsz i nie- 
Bar " ; Jenerał Umiński. 

ka Dybi Łęg zazety ogłosiły drugi rapport feldmarszał- 

a uybicza do imperatora, z d. 13 lutego z Węgrowa. 
Jak pierwszy rapport tego wodza zd, $ lutego aka m 
był z powodu wyliczenia zastępów potęgi nachodzącćj 4 
lestwo Polskie, tak równie ten dragi rapport, godnym 
jest zastanowienia, bo zapowiada zniszczenie wojsk Pol: 
skich przez Śmiałe i wyrachowane imanewra samego feld- 
marszałka j jenerała Geismara. 

„Powszechność czytająca osądzi, jak dalece przepowie» 
daianę sali feldmarszałka skutki nastąpiły lub nie. 
PI TE i chwali przed swoim monarchą, że 

Oracy usłępująG zostawili ma znaczne zapasy Żywności 


i furażu, Zwracam PAR e H 
wojsko Polskie nic obie 252 PE tę cwłakt 


> niema do wyrzucenia; od granic 

aĵ do Węgrowa, Żaden punkt przez PARS Polekie poj- 
tym nie byt, ani teź wiadomo, Żeby gdzie magazyny pozo- 
stały prócz Łomży; wreście w kraju własnym prowadząc 
wojnę, niema powodu niszczenia pomniejszych zapasów 
bywności i furażu gdyż to byłoby tylko wystawieniem 
b na większe opusloszenie ; wywozić zapasy, byłoby 
Edanón, lecz nie bea wielkich trudności. Cieszyć się 
kosztowyj kiem ladzkość każe, Że przćjście- Liwa nie» 
wato go tylko 6 rannych, byle tylko piórem lego 


'Niechże autor artykułu, na który odpowiadam, jeśli. 


g- 
wodza nie kierowała inna dążność od szczerćj prawdy; 
bo śmiało możemy oświadczyć, że rapport jego względem 
zaszłych pod Siedlcami potyczek , minął się zupełnie z 
prawdą. 3 | : 

Pułkownik Anrep nie ściganiem ułanów naszych sas 
tygował swoje konie, lecz pierzebaniemń przed nimy 
ani się pochwalić może, że Żadnego człowieka nię stracił; 
wszelako nie bez powodu jest może rapport. pułkownika 
Anrepa doswego wodźa: zamilczał o zabitych, za przykła= 
dem feldmarszałką, a nie umieścił jeńców ża straconych, 
bo takowych przez wojsko Polskie z obdurzeniem odesła- 
nych, napowrot uzyskał, © Nie zaslanawiamy uwagi czytel= 
ników mad powodami, które skłoniły jenerała Polskiego 
do odesłania jeńców, lecz nie możemy przemilczeć , że 
ten czyn nięzaprzeczony, zadaje wyraźnie fsłsz rappor* 
towi feldmarszałka, 

Jak dalece jenera} Geismar zdoł-f nasze prawe skrzye= 
dło, to jest korpus jenerała 
szawy, nato niech odponie jenerał Dwernicki. *Jak dalece | 
zaś sam feldmarszałek zdołał wojska nasze rozerwać przez 
natarcie połączonemi siłami na nasz środek , na to odpo- 
wiedzią jest rozprawa pod Dobrem i avtykał nasz w 68 
numerze Gazety Warszaw. umieszczony, (**) wykazujący 
z jak szczupłeini siłami á. p. jenerał Żymirski umiat 
wstrzymać i omami dmarszałka. Cały ten rapport 
grafa Zabałkańskiego jest najpiękni | pochwałą pośmierś 
tną nieodłałowanemu: i 2 skiemu, o którego 
wiadomościach wojskowych czenia, mieliśmy 
sposobność przekonać się osobiść 


ANGLJA. — ego. — Dziennik 
Courrier tak się wyraził pod nadmienioną datą w interes 
sie Polski:» Nasze przepowiedzenie, na nieszczęście Sprowa* 


dzać się poczyna. Walka wszczynająca się między woj- 
skiem Rossyjskiém i Polakami, wnet ma wstępie prze= 
chyla się na stronę przeciwną ostatnim, a prawie gaśnie 
nadzieja wolności dla tego mężnego ludu. Wszyscy despo- 
ci stałego lądu, oraz ich salellici, gotują się do stawienia 
trjamfu sawodzierźcy. gł erias trjumfs]ne ich pie- 
nia nie przylłumią we wszystkich szlachetnych i zacnych 
duszach wsirętu dla ich powodzeń niegodziwych. Są w Eu-, 
ropie miljony ladzi wolnych, co opłakiwać będą; Že nae 
wał okoliczności czynił ich spokojnymi widzami ojarzmie« 


() Być może iż w przybocznym sztabie imperatora, przera- 
biają rapporta feldmarszałka, którego wszakże 0 zbytek szczerości 
posądzać się nie godzi. 2 

(©*) W rzeczonym artykule napisanym przez oficera ze SZta- 
bu ś. p. jen. Zymirskiego, pićrw nim szczegółowe rapporta tego 
jenerała ogłoszone zostały, wyjaśniono : z jakich sił skladała się 
kolumna jen. Zymirskiego, wstrzymująca główną armię Rossyj- 
ską. Bylyto z początku 4 bataljony i 2 pulki jazdy, późnićj 6 
bataljonów i 4 pułki jazdy, nakoniec 8 bataljonów bez jazdy. 
Piechota rzeczopa składała zy! z T pulku linjowego, z 2go i 4go 
strzelców. Dział mieliśmy 18. Te to więc szczupłe sily wat- 
czyły z przeważną potęgą nieprzyjaciela przez dnie 17 i. 18 od 
rana aż do nocy, pa przestrzeni od Kałuszyna aż do karczmy 
Wawru. Według zeznań jeńców wówczas zabranych, dwie dy- 
wizje pićrwszego korpusu Pahlena, to jest 2ga i 3cia, w lesie 
pod Janósiiióją dnia 13 wieczorem, przez połowę zniszćżone 
zostały. 


ymirskiego odciąć od War= 
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zabierając im przemocą własność ziemską, powlóre od- 
mawisjąc im koastylucji święcie zastrzeżonćj, niemnićj 
będzie Żywo i energicznie wyrażone, olbowiem samodzierź- 
ca mógłby sprawdzić pogróżkę swoję, iż zęruchocze nie- 
uegłych podj kołami dział spiżowych. Pokąd dach wol- 
ności panować nie przestanie u nas i we Fravcji, pięćdzie- 
siąt miljonów głosów proklamować będą przeniewierstwo 
„A okrucieństwo samowładztwa Ruskiego. 

» Mówimy, jak gdyby wszystko było skończone ,i do 
naszćj boleści łączy się wielkie zdumienie; dla czego 
Frańcuzi, którzy przywłaszczyli sobie prawo interwencji 
na korzyść Belzijczyków , narodu kłóiwego i nieobuz- 
danego, który niemiał Żadnego prawa do sympatii innych 
REN A odstrychogli się od narodu szlschetnego i wale- 
cznego, jakim są Polscy? Lękaliż się obudzić gniewu cà: 
ra lub wyobrażali sobie, że Policy byli w stanie odzyskać 
"niepodległość własnemi siłami? Nie inaczćj, tylko jedno 
z drugiem miejsce, mieć musiało; albowiem ze względu 
prawa, Francuzi równie słusznie nakazywać mogli zakres 
Rossji jak Holsndji. Co się tycze Brlgijczyków , nieszczę- 
dzono gróźb, intryg i Ea dla Polaków 


jałową tylko oświadczyli sympa lichą składkę na ża» 
kupienie broni, któraby 


do ni 
* 


le sądzą, ażebyśmy doradzali pro- 


stą interwencję Polak +ypowiedzenie woj. 


- my Rossji, jako s a w uznaniu 
-_ niepodległości P mocy czego 
p i nafa’, opuść ce. Nieimiesza- 

nie się do spraw innych narodów, uciąźliw q jest powin. 
nością Erancji i Anglji; ale Francja chybiwszy tćj umowie 


ze względu Belgji, dozwoli nam powiedzićć, iż z więk- 
szym byłoby dla nićj honorem ukazać się mnićj bierną 
w interessie Polski. Z tóm wszystkiem trjamf. Mikołaja 
niedługim będzie. Panowanie despotyzma rychło się na- 
kłania do kresu swojego i ostatni okrzyk narodu ujarzmio: 


nego może być zapowiednią powszechnego wyswobodze- 


nia, dalekiego zawsze od rozki nanéj wolności; gorszćj 
nad despotyzm.« + z E 
— Powszechnie rozlega się w Lond. pogłoska o nieuchronćj 
wojnie stalego lądu. Papiery skarbowe spadły do 763 
już z powódu biegającćj trwogi, już z powoda bila, który 
„ ma być przedstawiony izbie, 


WŁOCHY.. — Dostrzegicz Austrjacki donosi, 46 w. xię- 

„ Bna Marja Ludwika xiężna Parmy, odprawiła wjazd do Pia- 
` ceneji, Przed powrotem do państw swoich, mianowała 
prezesem wydziału spraw wewnętrznych barona Mistrali , 
4 miasto Placencję rezydencją swoją i środkowym punktem 
inistracji. W Placencji jest garnizon Austrjacki z 3000 

du i — Ankona poddała się dlotego, Że pułkownik Su- 
„termann wyszedłszy z cytadelli dla pobicia zbliżających się 
powstańców , sam wdciety i do złożenia broni zmuszony 
zostat, — Podług doniesień z duia 25 łatego , powstańcy 
spiesżyli ka Rzymowi, a ich przednia straź tylko 15 go. 


dzin drogi od miasta oddalona była. Ojciec $. jest w wiel. 
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nia i zagłady narodu godargo niepodległości, do którćj | 
wzdycha napróżno. Oburzenie, jkie sprawiła ohmierzła 
Żądza pozbawienia Polaków praw im udzielonych, d»ptzód 


po trjumfie Moskwy 


ważne zlecenia i udał się Śpiesznie do Rzymu. 


ł 
kim kłopocie ;. żagroził on 
cywilnemi ale i duchownemi. 
— Nowo obrany papież, dotych 
Cipellari , wstąpił pod imieniem Grzegorza XVI na stolis 
cę apostolską, Urodził się d. IS września 1765 w Bellano, 
a dnia 27 września 1827 zostsł kardynałem, Jeżeli wie. 
rzyć można rachubie pewnego Francuza, nowy pąpież u- 
mrze w roku 1834. Podług niego nalęży liczbę rządzące- 
go papieża i jego poprzeduika, policzyć razem, z dodaniem 
dotego liczby 10, aby wynaleść rok śmierci. Na ostalnich 
trzech papieżach sprawdziła się ta rachuba , jak mastępu- 


powstańcom nietylko karami 


6 


*zasowy kardynał Maur. 


jacy przekonywa przykład: 


Pius VI. Pius VII. Leo XI. Pius VIIL 
Pius VII. Deo XII, Pius VITI Grzegorz XVI, 
Io - 30 10. 5788510. 


Było 18,23. 18,2% / 18,30. Będzie 18,34. 


denaśta tylko odprowadziło go aż do granicy, 


zkąd wró» 
cili do swoich, on zaś udał się pocztą w d»lszą 


rogę, — 


ostrzeżęnie skutkowało. — Prowincje Urbino i Pesaro 
przypięty także trójkolorową kokardę; wkrótce zbierze 
się koogres narodowy Włoski , do którego wszystkie rzą- 
dy wyślą pełnomocników swoich, — Żołnierze załogi w 
Perugja złożyli broń i rozeszli się do domów swoich; 
ani jeden nie powrócił do Rzymu. — Zapewnisją Że w Mos 
denie 'pod tym jedynie warunkiem pozwolono wyjechać 
spokojnie. xięciu panującemu z kraju, Że wyda pierwój 
wszystkich więźniów stanu Urzymsnych w Manżni y T 
nastąpiło; w pałaeu xięcia zabrano kassę w którćj znale- 
ziono ll miljonów gotowych pieniędzy. w Terracina 
uwolniono 400 więźniów galerowych, — Neapolit, niinister 
policji Intonti został aresztowany d. 162. m. i wywieziony 


z krajw, za to, że zmyślał fałszywe doniesienia dla spee 


kulacji w papierach publicznych. loni mówią, że dostał 
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